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TRESC DZIAŁU URZĘDOWEGO: 

Z a r z ą d z e n ia W I a d z N a c z e l n J' c h: 

Po:t. 362. Obwieszczenie Ministra Opieki 
Społeczne; z dnia 28 listopada 1935 r. w sprawie 
podania o nadanie umowie zbiorowej z dnia 22 
października 1935 r. mocy powszechnie obowią­
zującej dla wszystkich zatrudniających układaczy 
posadzek (parkieciarzy) na terenie miasta wiel­
kiej Gdyni. 

DZIAŁ URZĘDOWY. 

--000-

Zarządzenia Władz Naczelnych. 

--000-

362. 

OBWIESZCZENIE 
MINISTRA OPIEKI SPOŁECZNEJ 

z dnia 28 listopada 1935 r. 

w sprawie podania o nadanie umowie zbiorowej 
z dnia 22 października 1935 r. mocy powszechnie 
obowiązujące; dla wszystkich zatrudnionych u­
kładaczy posadzek (parkieciarzy) na terenie mia-

sta wielkiej Gdyni. 

Centralny Związek Robotników: Przemysłu 
Budowlanego, DrzewnegO', Ceramicznego i Po­
krewnych Zawodów w Polsce Okrąg w Gdyni i 
wyszczególnieni w umowie prac-odawcy wnie­
śli do Ministerstw.a Opieki Społecznej w myśl 
§ 2 rozporządzenia z dnia 23 grudnia 1918 r. o 
umO'wach zbiorowych, wydziałach robotniczych 
i pracowniczych i załatwianiu zatargów zbioro­
wych pracy (Dz. Ust. Rzeszy Niem. str. 1456) 
podanie Q nadanie mocy powsżechnie obowiązu­
jącej dla wszystkich zatrudniających układaczy 
posadzek (parkieciarzy) na terenie miasta wiel­
kiej Gdyni umowie zbiorO'wej, zawartej w Gdyni 
w dniu 22 października 1935 r. pomiędzy praco­
dawcami wyszczególnionymi w umowie zbioro­
wej z rednej strony a Centralnym Związkiem Ro­
botników Przemysłu Budowlanego, Drzewnego, 
Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów w Polsce, 
Okrąg w Gdyni, z drugiej strony. 

Tekst umowy podany jest poniżej' 
Sprzeciwy w sprawie nadania umowie mo­

cy obowiązującej wnosić można do Ministerstwa 
Opieki Społecznej w ciągu dni 14 od ogłoszenia 
uiniejszego obwieszczenia. 

Minister Opieki Społecznej: 

(-) Wio Jaszczolt. 

P R O T O KóŁ. 

Na posiedzeniach w Inspektoracie Pracy 60 
Obwodu w Gdyni, odbytych w dniach 19, 21 i 22 
października 1935 r. pod . przewodnictwem Inspek­
tora Pracy 60 Obwodu inż. Józefa Helbrechta, w 
sprawie ułożenia warunków płacy dla układaczy 
posll1dzek (parkieciarzy), a także w sprawie likwi­
dacji strajku, trwającego od dnia 10 października 
1935 r., między niżej podpisanymi przedstawicie­
lami: 
1. Fabryka Krzeseł Gościcino Sp. Akc. w Gości­

cinie, 

2. Towarzystwo Handlowo - Przemysłowe Mie­
czysław Zagajski Sp. Akc. w Warszawie -
Oddział w Gdyni, 

3. Bałtycka HurtO'wnia Materjałów Budowlanych 
Spółka z ogr. odp. w Gdyni, 

4. Wirpsza Czerniawski i S-ka Sp. z o. O. w 
Gdyni, 

5. inż. O. i E. Ungerowie i E. Jakubowicz w 
Gdyni 

z jednej strony, a 
1. Centralny Związek RobO'tników Przemysłu 

Budowlanego, Drzewnego, Ceramicznego i Po­
krewnych Zawodów - Sekretarjat Okręgowy 
w Gdyni, 

z drugiej strony, zawarto następującąj umowę 
zbiorową: 

1. Niniejsza umowa zbiorowa obowiązuje 
wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowo - han­
dlowe i wszystkich pracodawców wykonywują­
cych prace układania posadzek parkietowych, 
oraz wszystkich pracowników 2latrudnionych w 
zawodzie układania posadzek (parkieciarzy) na 
terenie miasta wielkiej Gdyni. 

2. Warunki pracy mniej korzystne, niż prze­
widuje niniejsza umowa, są nieważne. 

3. Przyjmowanie i zwalnianie pracowników, 
jak również czas pracy regulują ustawy państwo­
we. Wszelkie świadczenia socjalńe, podatki pań­
stwowe i komunalne ponoszą pracownicy i praco­
dawcy w wysokości przewidzianej _ ustawą. 

4. Stawki dla parkieciarzy ustala się akor­
dowe, a mianowicie: 

Oczyszczenie podłoża z kurzu, 
ułożenie normalne posadzki, t. j. w 
jodełkę lub kwadrat bez fryza 
na gwóźdź lub na lepnik, ocyldino­
wanie, zapuszczenie woskiem, oraz 
za przybicie pojedyńczej listwy za 1 m2 

(jeden złoty 10 groszy). . . . 1,10 zł 
W czasie od dnia 22 października 

1935 r. do dnia 28 lutego 1936 r. ustala 
się sŁawka na powyższe roboty za 1 
m2 (jeden złoty). 1,00 zł. 

Okres ten należy uważać za przelsclOWy, 
aby dać możność pracodawcom przystosowania 
się do nowych podwyższonych stawek. 

Wszelkie materjały dostarcza pr::tcodawca. 
S. Umowa niniejsza obowiązuje od dnia 

22 października 1935 r. do dnia 31 grudnia 1936 r. 
i przedłuża się automatycznie o każdy rok na­
stępny, o ile którakolwiek ze stron nie wypowie 
umowy na jeden miesiąo przed upływem waż­
ności umowy. 

Na tern protokół został zakończony, obec­
nym odczytany i po zaakceptowaniu treści pod­
pisany w dniu 22 października 1935 r. o godz. 
12-ej. 

Inspektor Pracy 60 Obwodu: 
(-l inż. Józef Helbrecht. 

Przedstawiciele Pracodawców: 
Fabryka Krzeseł Gościcino, Sp. Akc. ff. 

(-l inż. G. Choinacki. 

Inż. Bud. i Arch. O. i E. Ungerowie i Jakubowicz: 
(-) inż. Oswald Unger. 

Bałtycka Hurtownia Materjałów Budowlanych 
Sp. z ogr. odp.: 

(-) Waghalter Henryk. 

Towarzystwo Handlowo - Przemysłowe Mieczy­
sław Zagajski Sp. Akc. w Warszawie - Oddział 

w Gdyni: 
(-) Leon Hufnadel_ 
(-l J. Janowski. 

Wirpsza Czerniawski i S-ka, spółka z o. o. 
(-l L. Wirpsza. 

Przedstawiciele Centralnef.to Związku Robotników 
Przemysłu Budowlanego, Drzewnego, Ceramiczne­

go i Pokr. Zaw. w Polsce Okrąg w Gdyni: 
(-l Zieliński (-) Józef Papa 

(-l Ćwikliński Józef, 

• 
DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 

-000-

Z Ministerstwa W. R. j O. P. 
Dnia 7 b. m. P. Minister Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego ~~_of. Wojciech Święto­
sławski w towarzystwie Wiceministra prof. K. 
Chylińskiego i Wiceministra Przemysłu i Handlu 
F. Doleżala oraz osób, które wzięły udział w uro­
czystościach inauguracji rO'ku szkolnego i tS-let­
niego jubileuszu Akademji Górniczej w Krakowie, 
złożył w krypcie św. Leonarda w katedrze na Wa­
welu hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego. 

--000--

Z Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych 

P. Mi:ni&ter Rolni·cłtw!a i Reform. Rolnych Po­
niatowski wygłosił przez ra;cLjo wdmu 8 b. m. na­
stępujące przemówiJeme: 

"Rolnicy poLscy, . zma:gając się już lat kiJik.a. 
z ciężkiemiwal'un:kami bytu,trawią ża.p0WlIle t1cz­
ne wi'eciory ,zimoWe i n~ejednO' nii0~ielne popo­
łudnie w gorzki'ej samotnej zadumie lub sąsied'z­
kiej narClJd:zie, często niemniej gorzlkiej, co też mo­
że im przynieść leps,zegorolk l1i8JStępny i czy mO'gą 
salmi l1ia poprawę swego losu wpłynąć? 

Łączę Slię z waJmi w tej ttiOSoCe o jutro i chcę 
dziś przemyśleć z wami gtośno pytanie pierwsze 
li oodJaJjże głólwne - czy mo~e był ł:a:Łwo podnie­
SlilOna wydoJ;rność lta!szy<.:h gOSiPo.aa!rstw, tak do­
tychczas miz'erna w porównaniu z wię'kszością 
kra'jów Europy i czy wpłynie tO' IwrlZystnie 00. po­
prawę bytu l'iQ,lnilków, wówczrus gd'y i dotychcza­
sową prodUik.cię często zbyć mełatwo, a osiąga­
ne ceny zdJają s~ę być ni:s!Me nruslkute'k nadmiaru 
towaru na rynku, ozy też nie naJeży raJczej ogra­
nkzyć produkcji? 

Ustalamy n8jprzód, jClJką jesrt ()Ibecna r2jeczy­
wrstość. 

W ciągu QIS·tatnich Lat kilku - biorę okres od 
1930--1934 r. - polllSlka. prodUJkcja rolnicza ma­
łym tytko ule,glia. zmianom. WIZ'rosła wprawdz.i1e 
produkcja zboża li z:iemnEaJkótw, D.a!tomLaJ&t obniży­
ła ,się pro-d'u:kcj,a zwierzęca, j:alk również produk­
cja buraków, skączik'OiWYCh, chmielu, tyŁOtlIiu -
w ,ogólnym wyniku można przeto uważać, że po­
ważniejsze zmiany nie zaszły. Natomiast w tymże 
OIkresie pięcioletnim przybyŁo ~łsce blisko 3 mi­
ljony1udl1iOści, w~nno było nrustą,pić zwiększone 
zapotrzebowame na produkty żywności. Tymcm.­
sem nasku-tek z,ałamania gospocl,arozego kraju I 
spoŻYc.ie rmast i o'Środlków przemyslowyoh nie 
uległo zmianie, ludno,ść od!ż)'lW'ia się skąpiej, a nad­
to na skutek gwałtownego zuJbo~enia wsi i ko­
nieczne·j pogoni za gl"oszem - niezbędnym l1ia po­
datki iopła<Ły kredytowe - roln:ilk musia,ł sprze­
dawać ja1ma.jwięcej, odejmu1ąc nier,az sobie i ro­
dzinie od usl Pows1ała., jlaJk mówimy, "głodowa: 
podaż" ze strony wsi i głodJowy e'kslPort zboża. 
Zwrużmy, że Pohka dotychczas nigdy nie wywio­
zła zagranicę tak wielkiej ilości zboża, jak w r. 1934 
i nigdy jeszcze ten eksPO'rt nie kosztował tak znacz­
nyCh .dopłat ze strony Skiarbu PaItstwa, a pamię­
tajmy ciągle, że z'achodziłQ to wówczaiS, gdy wL~ 
przysyła do szkoły głodne dziecko, a wojslro 
otrzymuje ze WlSi źle odlżywiJonego rekruta, . i to 
pomimo tego, że Pań'stwo na przednówku 'ZInacz­
niejs.ze Hości Z/ooża przeZ'nacz:aiłto co roiku na za­
silenie uboższych powiatów, rOZldlaiąc zboże "na 
odrobek" przy plraca1ch drogowych i wo,dnych. 

Czy istO'tnie tak być musi? Czyż istotnie zie­
mia p01s1ka jest tak niewdlz.ięczna, że od:danych so­
bie, wiernych rolników sW1OlichWYŻ)'lW!ić d~tat: 
nio nie może? Prawda, że jest nas coraz na Zolem1 
więcej, pra.wcLa, że ziemia SIlę ,nie rozszerza, praw· 


